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Dnia AS marca 


"RZUT OKA NA KiLKA NOWOŚCI ŻALECANYCH 
ROLNICTWU.. | 


„Pisma czasowe, są w zupełności podobne do rzek, 
przynoszą one liczne korzyści stronom, przez które to- 
„czątswe nutty.— X A ; 
Płyną nam na ich grzbietach statki, zawietające w 
sobie przedmioty zaspakajające potrzeby. ciała, umysłu, i 
dicha; małym nakładem” dozwalają stronom jednym zno- 
"sić sie z drugiemi, wymieniać 
się do obrotu 
rzeźwiają nas 
zwierciadłem, 
mt znajdujące 


swe płody; przyczyniają 
samodzieini, (machiny) w upale nudów o- 
świeżością wiadomości;i sy często wiernćm 
wykazującóm przedmioty, : nad ich' brzega- 


BR 


sz 
trady:— jakże często pędzą mely, brudy, i przedmioty łu- 
dzące nasze zmysły? Tam, widzim: w nastrzępionćj kupie, 
słoma polityków przybiera groźuą zdala postać, ale por- 
wana: wichrem- niezgody rozsypuje: się na cząstki. — 
da znowu”' splot kwiatów, młodych talentów, - natrafia na 
wir zazdrości-i zostaje pochłowięty,— QQ wdzie wabi oko 


płynące drzewo poezji; chwyta je ktoś tam w nadziei nim- 
138. ogrzania, alić zaledwie trącił ostrzem gustu, cały pień” 


"w. marny się. proch rózsypał, Spłodzone także z wyzie- 


wów bąble krytyki, kręcą się, około każdego przedmiotu, 


pękają nieznośną roniąc wonię=- 


Takie i tym podobne nasawały mi się niyśli, kiedym' 


w ehtwiłach, niero wołlnićjszych od zatrakinien, odezfty* 
wał fei owe pisma czasowe, po największćj części wyż 
szłe”w: roku 1842, — Wziąwszy zaśw spadhu z ojca, dzia- 
„da i pradziada miłość ku rolnictwu, przebiegałem wszy: 
stie przedmioty, dla zaspokojenia cickawości;nad przed- 


miołńmi zaś odnoszącemi się doziemiaństwa, zastańawiaż 


misie z”największą uwagą; chcąc z onych, jako poczy- 


nający, coś się wyuczyć; i ujrzałem na jednych kanałach 


piśmsczasowych, dochodzące do nàs wiadomości, przy- 
noszące żaszczył 
tó ziśleniejącćj się rol, .oderwanćj od ornego grinta, a w 
istocie" bądące. pianą, szumowinanii! wyobraźni; któreć je: 


Korrespondćnt Handlowy, Prze- a ; NAC 
mysłowy: i: Rolniczy, n hoda) RO i NI Jad 


się.— Lecz;któż zaprzeczy, że nieraz“ te. 
odmywają najszczytnićjsze,budowy, wypierają się 
DA. - w ZNA rA . . (CHAĄ . RO. 727) 3 . 

wego łożyska, i usiłują zniszczyć  dłagoletnie. 


piszącym: na innych płynące skiby; niby” 
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śliby mnićj baczny goniący za nowością rolnik, 
na swym gruncie, ojałowiłby: go na długie. lata:*i taking? 

Patrzajmy, oto podnoszą trąbę wielcy mężowie, 
zwołają cały ród ludzki, chcąc gratis z oczu jego zdjąć 
kataraktę, przeż którą od stworzenia świata, widzieli tyl-* 


złoż ył 


ko w ziemi i pracy możność utrzymania bytu. Precz” 
ziemio! precz. trudy człowieka! Oio ci mężowić,, rži“ 
cają od niechcenia ziarno na taflę szkła, okrywają ją kot- 
dra. słomy (od nas jednak pożyczoaą) wiatr się wzdyma, 
roznosi tę słomę, a wilk ją ciągnie do swego legowiska? 
i błogosławi wynalazcę; ziarno jednak, trzyłokciowe nie 
giłyś zapuszczająte korzenie w ziemie, u nich, stosując 
stę jak przebiegły dyplomatyk do okoliczności, wytyka 
tylko mały ząbek; śmiejącj się— jak matka nadzieja, do 
swych dzieci.— i ręką naszą, na-chleb dla nich  pracue' 
jącą żowią ręką 'niszczącą.człowieka. o ody 
Na taki dowód niewdzięczhości— zapytać wypada: 
«Gdzie są kraje mlekiem i miodem płynące których jesz- 
cze dłoń człowieka nie dotknęła. Człowiek i przyro- 
dzenie, oto są dwa wielkie ułamki; żadne z osodna' 
zupelaćjj całości stanówić mie może: — Przyrodztnie do- 
starcza: człowiekowi. wszystko, 'co'mu. tzłko-jest potrze* f 
bném; ale to wszy tko, jest jak gdyby w zawiązku, w 
pączku, do rozwinięcia się zapelnego 'poirzebującyi” 
słońca — rozumu człowieka— "lo wszystko, jest jak przy- 
chodzące nieińowle na świat; którego „staranne i trafne- 
wychowanie przez mędrców, w poczet: mędrców: poniieści;* 
skutkiem zaś zaniedbanćj około niego  troskliwości,: wie” 
dzićmy. go mało od zwierząt odsuniętćm. ` sę 
Przyrodzenie, tak umiłowało człowieka trud i mą- 
dróść, że za nim jawnie“ teskni, i w tém tylko: towarzyć. 
stwie, nowe, prawie sanicmu sobie nieżnańe rożwijasiły L 
wdzięki, i w skutkach-przyjaźnych objawia je” człowieko-- 
wi, czego samo przez się ani w pierwej ani nawet w ów* 
czas nie okażuje, gdy człowiek -po' wyłozonym z siebie 
dla nigoe kapitale przewidzehia, zabiegów, pracy, żrywa? 
śpółkę: działalności z naturą. Móc przyrodzenia w „ÓW . 
czas îi cudna jćj. rózmaitość, słabiejcje i niknie i choć 
(wyda owoce, te są tak gorzkie; jak łzy, człowieka po*u* 
tracie: drogiego towarzjszów Aż EŃ 
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A jednak niektórzy, usiłują tych dwojga zażylców 
rozdwoić i dowieść nam, że przyrodzenie obćjść się mo- 
że bez człowieka. i człowiek zostać posożytną istotą: 
*Yiaszujem la: nie zazdrościm tak wielkich pomysłów, 
i dla tego posuńmy się z kolei dalej, do czytania innye 
wiadomości oto leży kalendarz na rok 1543,— nie ko: 
niec, pisze jeszczo= Domowy | gospodarski? — szukaj: 


"my usprawiediwienia tego tytułu— istotnie— wygnano A 
-niego koncoptarpłaskie, lekkie a posadzono koncept gru- 


pole przysposobione? 


by, ciceżki, bardzo stosownie; przed kaiyałkami podartych 
kalocz smarowidłia i na zakąske blinów, z szumnym tytu- 
łe o Ke rolnictwu Chem'ja może być pomocną — i na, ten 
te koncept narzucono dominó * gospodarcze— 'przystąpmy 
do jego demassowania,i powtórzmy czytanie od tego-B, 
ktore daje początek „wszystkiema, do tego %s na którćm 
się wszystko kończy, a które na nieszczęście jest nazbyt 
odległe od pierwszego, bo aż na trzecićj ewiartce— cóż 
robić? — » 
A naprzód zapomniano położyć godła (dewiz*) nad 
ią rosprawą, a możnaby. - i napisać. - Ta Jek 
nieco nowego i dobrego: szkoda tylo, 3e nowe nie dobre, 
a_dobre nie nowe“ p 

Aby się to nie wydało sironnćm, (choć nie war- 
to) jaki na wstępie wydaję wyrok o naszych uczonych i 
o wszystkich do roli przywiązanych tutćjszych mieszkan- 
cach: i 


nożyczyć 


|| „W rzeczy samej obszerne dzieła. Oczapowskiego ili- 
zne prace które wydał Kuro: ski, żadnej części tak waż» 
nego przedmiolu nie zostawiły odłogiem. [Vsżędzie oba 
ci uczeni Agronomowie, troskliwą reką zasiewali ziarno, 
które powinno było obfite wydać plony. Lecz czy padło na 
szy ta mnogość władomości, imądrości 
ażw zbytku udzielanych, jest dla naszych ziemian użyteczną? 
Czy umieją je ztstować do położenia, w którćem ich sta* 
wiają stosunki gospodarskie? S | 
: Zdaje się, że jeszcze wiele przostaje do zrobienia, đa 
żebyśmy w rolniutwie naszem mogli się porównać z sąsia- 
dami, i umielityle korzystać ż ziemi posiadanej, ile ona przy- 
nieść może. 

, Wielu bez wątpienia nie widziało potrzeby poznania 
warunków, których wymaga usposobienie się na dobrego 
rolnika lub gospodarza i korzystania z 
tę gates naszego przemysłu, w dzisiejszym stopniń rozwi- 
nięcia opisują, <— 
` Co za wyborne Epigramma! dowo lzące że piszących 
trad jest daremny; nie znają bowiem tych, dla których 
piszą, a ci, dla których wychodzą dzieła, nie wiedzą na 
co i komu pisano:—Słowem p. S.Zdz. chciał uczynić Ą- 
gronomów podobnymi -do wirtuozów, kreślących wyborny 
sposób (metodę) używania pianissima w muzyce, ale to 
dzieło poświęcają krainie zamieszkałćj przez gfacho-nie- 
mych, którym iarmatne forlissimo jest obce.— 

A czyż to dobrze na oślep tak krzywdząco wytokoy 
wać?—Nasi agronomowie, wcześnićj zanim wzięli pióro, 
pokonywając liczne trudności, dla dobra ogółu, wprzód 
na własnych może nogach, zwiedzali obce kraje i własną 
ziemię, poznawali oną dotykalnie. poznawali ludzi, i czer- 
pnięte z tych dwóch źródeł wiadomości, wytrawione wła- 
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ałów ziemnych, na przedmioty iune, potrzebue 


dzieł, które ważną , 


saóm doświadczeniem, obwieRćli w swych dziełach dla 
użytku wszystkich, = 

= Aiemianie nasi, także nie są bynajanićj ogołoeeni, z 
możności pojmowana tezu, co wię dlaoieh pisze, jak o 


ho toasądzi p S Adi który zapewne mato się poświęca rol: 


nistwa, I da tego uieżna zgoła ralatków 
o nich wyrokuje, 

Rolnicy nasi, otrzęśli się z uprzedźęnia, że książka 
gospodarcza, gospodarstwa nie jast użytóczną; obcują z. 
nią i sami czyniąc liczne spostrzeżenia, > zasilają: uie. 
mi uczonych. — 

Szanowni Obywatele, nie ozłądają się na to, żero- 
Zzległe zostawione po nich włoście,ich by dzieciom do- 
starczyły bez najmnićjszych prac osobistych około roli 
sposobów do opędzenia wszystkich potrzeb, a nawet u- 
rojonych. Szanowni Obywatele uie ogląlają się na to, 
i zachęcają swe dzieci, do zamiłowania nauk rolnictwa, 
skutkiem czego; a po ukończeniu nauk z zapasem 
licznych wiadomości, na nowo przychodzą do skrom- 


i krzywdzący 


dego przybytku naaki rolnictwa i dobrowolnie od- 
dają się licznym wadom, licznym pracom, i całą żarlis 
wością usiłują korzystać z udzielanych nauk przez me- 


zów tak gorliwie poświęcających się dobru ogólnemu. 


Ze rolnictwo, nie podnosi się może u nas, tak jak 
za granicą, nie tępości - pojęcia to przypisywać należy, 
jak czyni p. S. Adz: lecz dosyć rzucić okiem na kraje 
obce, przerżnięte w różnych kierunkach drogami bitemi, 


kolejami Żelaznemi, kopanicami, napełnione parostatkami, 
parowozami, na każdćj stopie ułatwioną przemianą přo- 
rolnictwu 
i rękodzielniom; dodajmy do tego mnogość ludności, 
szczupłość grantów, a nie będzićmy się dziwić chociaż- 
by istotnie, niższości stopnia, -zajmowanego przez:nas w 
uprawie roli. , A ? ZEE p 

Daléj p. 8. Adz.: sypie moralny obrok, wypogadza 
swe czoło, i raczy niby to łaskawszym spoglądać wzro- 
kiem na tych, których z góry potępił, ale nie długo, ta 
30 nawet pozorna sprawiedliwość trzyma w swoich kar- 
bach;— Wilka natūra ciągnie do lasu— wstępuje w ot- 
chłań sobię właściwsza i tak mówi powt*rzajse 
niedorzecznośći ©JPszystkie wiec odkrycia Fizyki, Chemji 
i ich wyjaśnienia, muszą pozostać, w botanice nieużytecz- 
ne i nie płodne, ponieważ nawet dla przewodników -na 
uki, kwas .węglowy, ammoniak, kwasy, zasady, it. p. 
są słowami. bez znaczenia, wyrazami nieznanego języka, 
które, żadućj myśli, ani pojęcia nie obudzają. it, d 

Oto już błysucła kropla atramentu na piórze, czer- 
pnięta z celem wykazania pispodobieństwa, aby nanczy- 
ciele nauk przyrodzonych, mogli nie mieć wyobrażenia o 
Chemii, ale ochłonąłem z chęci stawania w obronie po- 
wszechućj dla nasuwającćj się myśli. A nóż P. S. Adz, 
dla mojego upokorzenia wyznał by iż widział (choćby 
to w zwierciadle lub na cieniu wykładaczą nauk przyro- 
dzonych nieposiadającego znajomości chemij, Pan S., Zdz. 
tem to wyznaniem jak Samsou, wszedłby w pałac moich 
dowodzeń, i jednćm wstrząśnieniem obaliłby całą budowę. 

Na koniec pan S. Zdz. plądrując z przedmiotów 
w przedmioty zaczyna czytać dzieła agronomiczne, i 
chce je gwałtem bez poprzednich przysposobień zrozu- 


endze. 


sk. 
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mieć, i po kilku susach bezskutecznych, woła z liszk;: 


Niedojrzałe! niedojrzałe winogrona! Czyta sposób taki 
Pytajmy się Agronomów, co stanowi pokarm rośliny? Od 
powiedzą (łu robi wypis, s dsieła ucsinego Agronoma 
Oczapowskiego, tak jäk następuje.) Ziemia roslivna € osła: 


tecenego rositadu istot roslinnyeh pochodząca, zawiera W. 


tonio swojćm wszystkie waranki, do życia roślin potrzednej 
ona jest najpierwszćn ogniwem ogromnego łańcechu życia 
istot organięsnych, ona jest istotnym i najpierwszym po» 
karmem roślin, a zatem niezbędnym warunkiem ich Sax 
mych jako i zwierząt bytuz:ona (3 tak rzekę, zakreśla w 
przyrodzeniu. obwód, w którym śmierć i życie bezustannie 
krążą i wzajemnie po sobie nasiępują; ona ze zniszczenia 
wyprowadza bylność, a w gasnące życie, zaszczopia zaród 
nieśmiertelności «m (Na tem Konczy Wypis £ uziela rze- 
czoue$Z0), z = 
Godziłoż się słowa z dzieła szanownego, przenosić 
w trzy-ćwiartkowy ustęp, złożony z niby Chemji, Bota- 
niki, Mineralogji, Geografji, Leśnictwa, Historji, 'Teolo- 
gji, i cudem prawie nie pomieszanćj Z Akuszerjią. 3 
Dzieła pana  Qczapowskiego, nie równie : pierwój 
wyszły od dzieł Liebiga; choćby przypaszczając potrze- 
bowały uzupełnienia, dodaniem do nich nowych odkryć, 
czyż dla tego przestaną być kiedy kolwiek szacownemi? 
czyż dają prawo komuś bez żadnych zapasów wiadomości 
targać się na ich rozbiór, tłumaczyć według własnego 
widzi mi się i pojmowania. j 
Pan S Zdz, po dopełnionćm przytoczeniu powyżćj 
zamieszczonóm tak sie wyraża Słysząc ło poetyczne wy- 
'stowienie, pyłajimy z zimną rozwagą badaczy, czyli do- 
świadczenie popiera te pięknie ubarwione frazesy? Z wta- 
ności ziemi roślinnej, 'cyzli tak nazwanemu kwasowi pru- 
'chnowemu w cheinij przyznawan) ch, widocznie się okazuje, 
pośrednio roślinom za pokarm nie służyć ' ` 
a 6 26" 1L s b 3 
Szkoda, że p. S. Zdz brakowało wiadomości przy- 
słowia; 4 Nic w przyrodzeniu nie gihie<— Gdyby się 
był'nad niem zastanowił, prawdy z jakiemi się spotkał 
w dziele P. Oczapowskiego; nie nazwałby Poezią, i nie 
uczyniłby nawet uczonego agronoma, twórcą tćj myśli, 
Jest to bowiem głos przyrodzenia, silnić do nas mówią- 
„cy, który w każdym człeku rozumem obdarzonym edzy- 
wa się; jeżeli zaś został ten głos w pięknym okresie 
zamkięty, wzbudziło to tylko w swiatłych czytelnikach 
przekonanie, że ręka ten okres, jak i całe dzieło kreślą- 
ca, od dawna ściśle się spokrewniła, z ciężkim pługiem 


„ i swobodnem piórem. 


Jednym badawczym rzutem oka, kążden się przeko- 
nywa łacno, o przyswajaniu przez rośliny tych pierwia= 


stków, które inne, po utracie życia uwolniły z siebie. Buj- 


ony wzrost roślin na ziemi ugnojonćj, czyli mówiąc -ję- 
zykiem chemicznym, gdzie się odbywa rozkład części ors 
ganicznych, sam przez się mówi o tym łańcuchu, wiążą- 
cym to co było i niknie, z tém co nastaje i trwać ma do 
czasu. 
j Powtarzanie p. Zdz, obcych nastawań na piuchnicę, 
jest zatóm bezzasadne; p. S$. Zdz narzuca swój wymy Į 
Agronomom, że jakoby ci uważali pruchuicę za bezpo- 
średni pokarm roślinny; któż o tém. wątpi, że próchnica 


(, jako ciało stałe, nie może siąprzemknąć w roślinę, przez 


TEEI 


„naiem kwasu, nazwanego 


Saż ` 


tak szczupłe kanały, jakiemi jost opatrzona dla wsiąka- 


„Bia w siebie pokarmów. (*) 


Prachniea na wpływ powietrza. wystawiona, rozkła: 
da to powietrze, i znaczną część kwasorodu'w nićm be- 
dącego w siebie połyka— W. czasie takowego to wza- 
Jemaego działania prachnicy i powietrza, tworzą, się: 
kwas węglowy, woda, i ekstrakt pruchnicowy, czy- 
ii właściwie mówiąc ta część prachnicy, która się w wo- 
dzie rozpuszczą i roślinom na pokarm służy, tworzy się 
rzeczywiście przez : działanie powietrza na Į ruc luicę. 
Podług najświeższych badań Dóberejnera; Sprengla, i 
Schiiblera takowy extrakt ma tobyć szczególnym gatu- 
przez pomienionych chemików 
kwasem pruchnicowym, który w czasie rozkładu istot 
organicznych, np. nawozu, tworzy się w taki sposób: 
część kwasorodu przyciągnionego z powietrza, łączy się, 
kiedy druga część tych pierwiastków, t: j. kwasorodu, 
i węglike, zamieniają się na kwas weglowy. 


(Dalszy ciąg- nastąpi) 


—— 


NOWE DZIEŁKO LESNO-PRZEMYSŁOWE 
- POD TYTUŁEM | 
Wyrachowanie MIĄZSZOSCI DRZEWA w klocach o 
krągłych i sążniach  szczapowych, oraz stosunkowćj U- 
ZYTECZNOSCI I CENY tegoż z dodatkiem uwag o 
poznawaniu MASZTÓW. 
Przez B. Alexaudrowicza b. Kontrollera Banku Pol- 


skiego. Cena tekstu z tabellą podwójną złp. 1 gr. 15. , 
Od dawna pożądane, zupełnie w swoim rodzaju 
nowe to i bardzo tanie dziełko, ukazało sie w tych 
dniach na widok publiczny. Treściwy jego układ i 
skrócony sposób obliczania massy drzewa bez ułomków 
dziesiętnych, rozwiązał ważne zadanie w rachunkowości * 
technicznćj; która dotąd zbyteczną ścisłością przyjętćj 
formuły, stanowiła zasadę już to w wykonaniu uciążliwą, 
już to dla wielu niezrozamiałą lub do pojęcia trudną. 
Ułatwienie tym prostym sposobem mozolnćj pracy 
w manipulacji leśnćj, bez szkody w obliczaniu wartości, 
owszem na korzyść zasady buchalterycznej, stanie się 
nader pożytecznym kluczem rachunkowym do wielu czyń- 
ności, zwłaszcza prywatnych, gdzie bez pomocy rachmie 
strza trudno jest dochodzić rzeczywistćj miąźszości, czyli 
massy drzewa, idla. tego najczęścićj u nich układyo ku- 
pno i sprzedaż bądź w lasach, bądź w magazynach, bądź 
wreście na furach odbywały się:i odbywają dotąd na 
sztuki i na oko, czyli na chybił trafił, zawsze ze szkodą 
jednéj albo drugićj strony. 


Œ) Woda podług Thenarda, rospuszcza świeżo 
strąconego kwasu pruchnicowego 142500; gorąca niece 
więećj; jakkolwiek osad z tego kwasu, robi się nie roz 
puszczaluym, ammonja z powietrza może go zrobić na 


nowo rozpuszczałnym; bo viałami do przeprowadzeata 
pruchnicy w stan płynny są Alkalja: potaż; Soda, Au- 
moniak. ; GR > PAZ 


Autór czyniąc zadósyć wymaganiom: potrzeb miej-- 
scowych, z dokładną znajomością przedmiotu: rozwinął 
skróconą zasadę: liczenia, podług  którćj' teraz z małą 
pracą: wielkie: rezultata liczebnż osiągnione być mógą. 
"W. dzisiejszych naszych stosunkach handlowych, nie tyle 
wam: idzie o skrupulatne dochodzenie wartości kilku lub 
- Kilkunastu. groszy, jak raczćj oto, azebyśmy się nie omy- 
lili o sta i tysiące w partjach znaczniejszych -na sprze- 
daż wystawianych.- Z reszta, i w każdym pojedynczym 
klocu :lub furze. nie idzie.o kilka groszy, aleraczćj o kil-. 
ka; złotych różnicy, z nicumiejętnego oszacowania warte-- 
ści na drzewie stracić się mogących, co dotychczasjprak- 
tykuje -się ze szkodą właścicieli lasów i ostatnich kon=- 


sumentów kupujących drzewo na: zużycie, zkorzyścią zaś © 


wyłączną» po średnich. spekulantów. 
W tym to ducha i pojęciu potrzeby ogólaćj, widzie- 
my; przy: interessującym tekscie óbjaśniającym wzorowo: 


na jednym: arkuszu :ułożo. a. tabelle wszelkich. wymiarów ` 
drzewa: w kloeach leżących, od. l: do: 50:cali grubości i. 


od 1: do- 100 stóp długości, to jest od tyki aż: dò wała 
młyńskiego i masztu okrętowego włącznie... Poznaniejćj 
datwes.a: użyteczność aż nadto jest. oczywista. Przyda 
się ona zarówno dla: właścicieli lasów, jako też -leśni- 
„czych, rachmistrzćw, budowniczych, kupców, oraz: wszel- 
„kiego stanu konsumentów drzewa, i rzeczywiście każde- 
mu oszczędzi nie jednego dukata i ńie jeden tysiąc, tak 
pod wzgledem pewności samego. wyrachowania massy mat 
terjału, jak równiei wykazania stosunkowćj uzyteczno- 
ści i ceny tegoż podług rodzaju drzewa oraz. przymiotu 
jego palności w. gatunku opałowym.. = 
RE Rzecz: o poznawania Masztów zupełnie nowa, a ile 
«nosić można, przez: autora z doświadezenia w handlu 
dazewnym. wyczerpnięta, i na placu Gdańskim. zebranemi 
wiadomóściami uzupełniona, dotąd: zas ulitakarzy-zagra- 
micznych: w: sekrecie: utrzymywana, powinna zwrócić. na 
siebie, baczną uwagę właścicieli lasów. Kiedy rząd fran- 
cuzki tę: ważną: gałęź: bogactwa. narodowego w kraju wła- 
snym tak troskliwie. ochrania, „Że.nie tylko w lasach skar- 
 bowych masztów nie wycina, ale jeszcze u prywatnych 
znajdujące: się na priu zakupuje z obowiązkiem konser- 
wy ich: do, czasu n dźwyczajnych potrzeb marynarki, za- 
spokajając tymczasowe potrzeby w czasie pokoju z kupna 
za grańicą; myi na ten satunek. towaru i jego ochronę 


w młodzieży  stanowiącćj. przyszłe nadzieje lasów- po- . 


winniśmy: się zapatrywać baczniejszów. okiem; ażchy* te: 
rzagkie i wysokiej ceny sztuki drzewa, przez niewiado- 
„mość wyniszczane nie: były.. Szkoda. że autor ,w tym 
przedmiocie za: krótko: pisał; zdałby: siężta: bowiem ob- 
szerniejszy wykład tak ważńćj. nauki, „dla oświecenia 
właścicieli lasów oraz: leśniczych, jak mają pićlęgnować 
ten szacowny skarb. naszćj strefy, klimatu i gleby. Ró- 
wnież: Zadłować: wypada, że autor: przy tablicy: wyracho- 
wania: massy: klóców. leżących; nie dołączył podobnych 
obrachunków. co: do: ppisstojących; ich pozyrosta, oraż 
tallice+do szacowania lasów, niemniej tablic do wyraż 
chowania. miąższości w kant obróbionego drzewa. Spo 
dziewać sić nalóży; iż; techanicy: -tój potrzebie z czasćm 
zaradzić nje: omieszkają; 2 ceną jak powyzsze dziełko dla 
kazdego:przzstępną; ułatwią. w kraja- upowszechnienie 
pożytecznych rzeczy, równie.z/wlasną jak'i publiczną 


kprzyścią,. K. K. 
 Bziełkoato sprzedaje-się w: Redakcji Gazety: 


Bi s j War- 
szawskićj icC(odzićnnej, . 


„rakonną „od. rs s» 3. k. 45 do r. s.4* k. 


ć Szczecin 10" Marca: 
-Zimne od kilku dni powietrze przywróciło niejakie. £y- 
cie naszemu handlowi zbożowemu szczególntiićj co do Źyłaj.i 
dziś z- wielu: stron'ofiarowano na dóstawę Kwietniowa 36—3T 
täl, ale nikt nie chciał przedać niśźćj 37 pół tal. Na Maj 


trzymano się na 38,.a można było dziś przedać po 31 i pół: 


Iasowies okazał się także niejaki.pokup po 16 tali JW” psze» 
nicyszupełnha cisze: trwa ciągle. Żóttą sziąską możnaby do- 
stać na 65 tal. » : $ A a 


KURS: GIEŁDY. WARSZAWSKIEJ: 


— Dnia 19 Marca: — / 5 


żądają —Dają” 
R s.[k| Rs.ko' 


1. Fezle. 


Bórliń 100 talarów: . . : 2'M.. -|99 5092 25- 
-Gdańsk 100 talarów. `. . ć o Mitas = 'gfi+80 
„Hamburg 300 m. ki. .... 3 (2M. . |138 60 138 45 
Londyn fun. sterlin. . a ź 39M. 627 6 26: 
Lipsk 100 talarów . . .  . | a aa 
Moskwa 100 xab. sreb. . š 1M.. tico — 99 — 
Pelersburg ditto.. s . | - 199. 50 99% -— 3 
Paryż'300 franków. , . =. 3 M. . |75 —-74 60" 
Wiedeń 150 zł. reńskich. _ : 2 M.. |g96 9096" 60 | 
"Wrocław 100 talarów ` s "2M.. jg2 40 92? 17 
-1 z essa oł 22 wMońetyc. i2 i Rz 
„Polskie: złoto =za ;ł00 -złp. «= . Mecz A 7 KE 
„Róssyjskie Impórjały: -noae sini 5 14 5. 13. 
„Eolend: dakatysnowe: «. n aas Si 2,962 93. P 
©. , ditto stare ważne...» A Z ZNANO 
*Pruskiż Frydrychsdór.. sies e. ? 
Fóssyjskie: assygnaty*". RR: 
Austr. bil. ban. 190 r: © . . 
- eis ; 3. Papiery. 
List zastaw. b.bez.k. (*). ROSE — $ 
Listy: zastawne nowe: s.t .... ż . 14 7514 70) 
Obligacje" udziałowe: . z . + AT — = —- 
Certyfik. ban.na zł: 200. Ry: i a 27. 5.20: r— 
(*) Wartość: kuponu kop. 13 576 
SREDNIA: -CENA ZYWNOŚCI: e 


Na ostatnich targach, Warszawskich i Pragskichi pldcono” 
za: Korzec Żyła rubli sr. 38: kop: 74 — pszcnie Tps Bika 


—Jéczmienia r. s. 2 kop. 19; owsa mr. seJ- k, 4 — mąki 
pszemićj przednićj r. s; 7 k. 40, ordynarnćj 6.6 LNA 
k. 78, żylnićj pytlowćj r. s. 4*k. 27, gryczanćj Korzec r. s« 


37k. 92; H2 kaszy gryczanćj zwyczajnćj r: s. 4 k. 17, dros- © 
bhój ws s. 7 k. 30, jęczmiennćj: osdynarnćj r. s.-2 k. 60; ©" 
siana fuses jednókonną od r, s. 3:k. 80 do'r.'s. 3-k. , paro=" 
. 45 do r. 8, słómy: furę' 
zwyczajną od rs I ki 87 do ters 3: k.'90; — sążeń: drew soa- 
snowych r. s. 6 k, 45; — wół dcbrysvod r. ssni Bhodos3%/ 
Średni od r. s. 30 do: 30, lichy: od r. s. 29 do 28; — ciele” 
135.2 ki 85 — wieprz dobry:od r. s. 14 do 12 lichy odr s. 
rl dò 9, lichy: od r. s. $ do 6; —- masła funi k. 19% 
słóniny funt ki [0;— kartofli korzec k. 91 — okowily* Tes 
próby, garniec ki 80; — 6tej próby;garniec kop: 48a RE 


